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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K a m ie ń sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
T r i e s t ,  d. 27. C z e rw c a .  —  Pocz t a  indi jska nadesz ł a  tu z A le k sa n ­

d r i i  w  p r ze c i ągu  godz iu  106.  Mnlma in  i Ba ng uu  spo ko jne .  W  P r o m e  
o c z e k i w a n o  za w arc i a  poko ju .  Z  Szanga i  w Ch inac h  nic n ow ego .  Z  K a l ­
k u t y  d o n o sz ą  p o d  dn iem 16. Ma ja ,  że  hande l  d r z y m i e ,  kur s  w e k s l ó w  
b y ł  2 ,  H _ 2 ,  l f

P a r y ż ,  d. 27. C z e r w c a .  —  M o n i t o r  p o ra ź  p i e r ws zy  zamieszcza 
spis  o s ó b ,  k tó r e  w  sku t ek  w y r o k ó w  u l r aca ją  p r a w o  noszen i a  o r d e r ó w  
legii h o n o r o w e j  l u b  zag ran i czn yc h .  C e s a r z  z c e sa r zo w ą  w yb ie r a j ą  się 
w  p o d r ó ż  do  w ó d  pi r enejsk ich .

Dz i enn ik i  dziś  w ie rzą  w  p o k ó j  i w  d ip lomacyą .  Ar e sz towan ia  wciąż  
się o db y w a j ą .

L o n d y n ,  d.  27.  Cz e r w c a .  —  J .  k. M. książę prusk i  i ks i ężna  p r u ­
ska  p r z y b y l i  dzisiaj  z o rs zak i em.  J u t r o  o d b ę d ą  się c h r zc in y  n a jm ło d sz eg o  
s y n a  królowe' )  W i k t o r y i .

Książe  Ad am C z a r to r y s k i  w ra z  z r o dz in ą  i hr .  S ap i e źy n ą  p r z y b y ł  tu 
on egda j  i z ab aw i  p r ze z  lato.

B e r l i n ,  d. 30.  C ze rw c a .  — Naj .  P a n  r a cz y ł  n ad a ć :  kr .  be lg i j ski emu 
min is t rowi  s t anu  i mini s t r owi  sp r aw  zag ran i czn yc h ,  de  Bro uc k e r e ,  tudzi ęy  
kr.  be lg i j sk i emu  min i s t r owi  s t anu  i m i n i s t r ow i  s k a r b u ,  g u b e r n a t o r o w i  
B ra ba n t u  L i e d t ,  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  p i e rwsze j  klasy.

B e r l i n ,  d.  29. C z e r w c a .  —  A rc y  ks i ężna  Zof i j a  i a r c yks i ąże  K a ro l  
L u d w i k  o pu sz cz ą  d w ó r  k r ó l ew s k i  na dn iu  2. b.  m. i w ró cą  d o  W i e d n i a  
p r z ez  Dr ez n o .

—  K o l o ń s k a  G a z e t a  mówi  o p r zy j ęc i u  p r ze z  sejm p o ł ą c z o n y  
duńsk i  k r ó l ew sk i eg o  po se l s tw a ,  w z g l ę d e m  nas t ęps twa  t r on u  duński ego,  
w m oc  k tó r eg o  o d k r y w a j ą  się w i dok i  p r zy ł ą c ze n i a  Dan i i  d o  B o s y i ,  co 
na s t ęp u j e :  u ch w a l a  s e jmu  du ńs k i e g o  s t anowi  o na s t ęps tw ie  t r o n u  d la  c a ­
ł ego  p a ń s t w a ,  a p r z ec i e  jes t  uc h w a łą  t y lk o  części  t ego pa ń s t w a  D o  
d a n o  w ięc  do tej  u c h w a ł y  p o d w ó jn ą  k l azu l ę :  p r zy pu s zc z a  R o s y ą  do 
sukce sy i  n ie  s a m eg o  k ró l e s twa  duński ego ,  a le  c a łego  p ańs twa  duń sk i ego ;  
g dy  t y m cz a se m  se jm duńsk i  s t anowić  m o że  o swo je j  c zę śc i ,  p rze to  
u c h w a ł a  la na b i e r a  w ó w c z a s  d o p i e r o  m o c y  r z e c z y wisle' j,  g d y  będzi e  
p r zy j ę t ą  p r ze z  r e p r e z e u t a c y ą  l u d u  s z l ezwick i ego  i ho l s z tyńsk i ego .  Jeże l i  
r e p r e z e n l a c y a  ta n i ep rzys t ąp i  d o  lej  u c h w a ł y  ( p e w n i  je s te śmy że Sz l ezwik  
i H o l s z t y n  się nie p r z y ł ą c z ą )  na t enczas  u c h w a ła  nie bę dz i e  ob ow ięz n j ą cą  
ani  czę śc i ,  ani  c a ło śc i ,  ani  n a w e t  s a m eg o  k ró l e s twa  d u ń s k i e g o ,  p o n i e ­
w a ż  s e jm p rzy j ą ł  na s t ę ps t w o  t r on u  w  linii inęskie' j ,  a w ięc  rosyjskie' j  dla 
całe j  m on a r ch i i ,  a n ie  dla części  tę mo n a r ch i ą  sk ł ada j ąc yc h .  D ob rz e  
w ięc  w iedz ia ł  O e r s t e d  co  czy n i ,  b o  on  k l a uzu l ę  d o ło ży ł :  o  ile to d o t y ­
c z y  s e jmu  duński ego .

—  W  Prusach  z ach odn i c h  p o k a z a ł y  się d w a  ga tunk i  f a ł s z y w y ch  
d w u z ł o t ó w e k  p rusk i ch .  J e d n e  waż ą  12 g r a n  mn ie j ,  j ak  p r a w d z i w e  i są 
k o l o r u  cza rn i awego ,  k t ó r y  im f a ł s ze r ze  nada l i ,  a b y  mi a ły  p o z ó r  starości ,  
d rug i eg o  ro d za ju  d w u z ło tó w k i  f a ł s zy w e  ważą  5 g r a n  mn ie j ,  j ak  p r a w d z i ­
w e ,  żó ł t awe go  ko lo r u  i są tw a r d oś c i  p o d o b n e j  do  mos i ądzu .  Brzmien ia  
o b u  g a tu n k ó w  d w u z ł o t ó w e k  nic m ożn a  r oz r óż n i ć  od  p r a w d z i w y c h .  L i t e ry  
na  t ych  d w u z ł o t ó w k a c h  nie są w  linii ,  s z t r y c h y  są g r u b s z e ,  a w w ieńc u  
t r u d n o  r v s u n k u  dos t r zedz .  D o t ą d  j es zcze  n i e w y k r y t o  f ał szerzy .

Hossya.
P e t e r s b u r g ,  17. C z e r w c a .  —  W n o s z ą c  z p o g ł o s e k  c o ra z  więcej  

się u tw ie r dz a j ąc yc h  i c z y n n o śc i  n a d z w y c z a jn e j  w ła d z  w o j s k o w y c h ,  p r z y ­
jąć t r z e b a ,  że  na r e s zc i e  is to tnie  do  za jęcia  k si ęs tw na d d u n a j s k i c h  p r z y j ­
dzie .  C o  w ię ce j ,  zd a j e  s ię,  że na coś w ie l e  ważn i e j s ze go  się gotują,  
gd yz  f lotę m o r z a  C z a r n e g o  zup e łn i e  do  w o j n y  zaopa t r zy l i .  P o m i ę d z y  
o sadą tej części  s i ły  m o r sk i e j ,  p o d o b n o  dość  znaczna  och o t a  do  w o jn y  
p a n u j e ,  do  czego  się ene rg i c zn y  i c h c iw y  s ł a w y  książę M e n ż y k o w  z a p e ­
w n e  t akże  p r zyc zyn i ł .  P o d o b n o  od j e żd ż a j ą c  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  z a p o ­
w ie d z i a ł ,  iz sp o d z i ew a  się p o w r ó c i ć  d o  S t a m b u ł u ,  a le  w k o m p l e t n y m  
un iformie .  ^ W i a d o m o  os t a tnim r aze m p o ka z a ł  się w ub io r ze  cywi lnym.  
A le  po  ro sy j sk u  —  _w k o m p l e tn y m  un ifo rmie  zn ac zy  t akże  zupe łn i e  u z b r o ­
jo ny .  O d  d a w n a  j u z  n i e p r z y b y w a l i  i n i eod j eżdżal i  j e ne r a ło w ie  iak p o ­
sp i eszn i e  i t a j emniczo,  j ak  w ła śn i e  te r az .  J e n e r a ł  m a j o r  R e in e ke  w y s ł a n y  
zosa ł  po lecen i ami  d o  p o r t ó w  m o r z a  C z e r n e g o .  J e n e r a ł a  ad ju t a n t a  i j e ­
n e r a ł a  a r t y l e r y i ,  księcia  G o r c z a k o w a  II. w y s ł a n o  d o  L e o w a .  D o  Pe t ro -  
z a w ó d sk a  udal i  się 1 r o z k a z u  n a j w y ż sz e g o  j e n e r a ł  c ehmis t r z  k o r p u s u  a r ­
t y l e r y i  mor sk i e j  i jenerał a r t y l e r y i ,  P r imo ,  d o  M o s k w y  jenerał w  armii ,

b a r o n  Moe l l e r  Zak ome l sk i  I . ,  n a k o n i e e d o  K i s z e n e w a  j ener a ł  a d ju t a n t  hr.  
A nrep .  Na  flocie w ie lu  na s t opn ie  w y żs ze  posun i ę to ,  a  n a cz e l n ik ow i  
s i ły zbrojue ' j  mor sk i e j ,  w ie lk i emu  księciu K o n s t a n t e m u  Mi ko ł a j ewiczowi ,  
d o d a n o  j es zcze  ad ju t an t a  j ed n eg o  w o so b i e  u r z ę d n i k a  f loty L is ianski ego.

— Dz ie n n i k  K a u k a z  u s  p o w i a d a ,  że  w e d łu g  gaze t  per sk i ch  w T e ­
h e r a n i e ,  rząd t am te j s zy  zu p e łn i e  s zczegó lną  uw ag ę  na  o r ga n i z acy ą  w o j sk  
zwr aca .  W  ro k u  b i eżącym w y d a ł  s zach  r o z k a z ó w  wie le ,  k tó r e  u l eps zeń  
i p o r z ą d k u  w  armii  d o ty c z ą  S a m  czę sto  w o j s ka  p r z eg l ąd a  i zaleci ł  do -  
w ó d z c o m ,  a b y  w go dz in ac h  w o ln y c h  zwiedza l i  p r e l e k c j e  w e  wzg l ędz i e  
sztuki  w o je n n e j ,  k tó r e  p e w ie n  p u łk o w n ik  f r ancusk i  t amże  miewa .  Z d a j e  
s ię,  że tu wczasach  os t atn i ch  n ab i e r a j ą  n ieufnośc i  p r z e c i w  P e r s y i ,  i że  
z t amtąd  właśni e n i eb a r dz o  p r zy j ac i e l sk i ego  p o s l ę p o w a u i a  w  r o z d w o j e n i u  
o b e c n c m  T u r c y i  się spo dz i ewa ją .

Francya.
P a r y ż ,  26 C z e r w c a .  —  Pi szą do  C o u s t i t u t i o n n e l a  z K o n s t a n ­

ty n o p o l a  p o d  d. 13. b.  m. co  n a s t ęp u j e :  na sz  k o r e s p o n d e n t  d on os i  nam,  
ze u l t ima tum ro sy j sk i e  w ksz ta ł c i e  p i sma  hr.  N es se l ro de g o  d o  t u r eck i ego  
minis t ra  R e s z y d a  ba szy  nadesz ło .  Hr .  N e s s e l ro d e  ż ą d a ,  a b y  p o z o s t a ­
w io n a  p r ze z  ksi ęc ia  M e n ż y k o w a  no t a  w  p r z ec i ąg u  8  dn i  zo st a ł a  p o d p i ­
s a na ,  b o  w p r z e c i w n y m  raz i e  po r t a  u j r zy  R o s y a u  na sw o je m  t er r i l o r i um,  
n ie  c e l em w y p o w i e d z e n i a  w o j u j  su ł t a no w i  l u b  T u r c r y i ,  a l e  na  r ze cz  
ch r ze śc i j an ,  a b y  na  p o rc ie  w y m u s ić  g w a r a n c j e  d l a  nich.  N ik t  n ie  w ie rz y ,  
a b y  ta p ró b a  się u d a ta ,  b o  p o r t a  p e w n ą  j e s t  d o b r e g o  p o r o z u m i e n i a  p o m i ę ­
d zy  wie lki emi  m o c a r s t w a m i ,  k tó r e b y  się o p a r ł y  p o g w a ł c e n i u  u k ł a d ó w  
g w a ra n tu j ą c y c h  n i e pod l eg ło ść  T u rc y i .  P ew no śc i  tej  n a b y ł a  w  sk u t ek  in 
s t r ukcy i  d a n y c h  lemi  dn iami  pos ł om angi e l sk i emu  i f r an cu sk i em u  w  K o n ­
s t a n t y no po lu .  P o s ł o w i e  Au s t ry i  i P ru s  n a d z w y c z a j u y m i  ku r i e r a m i  t akż e  
o t r zyma l i  sw o je  i n s t rukey e .  W ą t p i ą  a b y  b y ł y  tak roz l eg łe  i o z n a c z o n e  
j ak  p i e rwsze .  »Chapt a l«  i »C a r a do c« ,  k tó r e  d r ogę  z Mar syl i i  i T u l o n u  
d o  K o n s t a n t y n o p o l a  o d b y ł y  w p rzec i ągu  dn i  6 ,  p r z y w i o z ł y  w i a d o m o ś ć
0 na de j ś c iu  flot .  P o r t a ,  k tó r a  do  t ego  c za s u  t y l k o  n i e p e w n e  o d b i e r a ł a  
z a p e w n ie n i a  o d  za g ra n i c z n y c h  d y p lo m a tó w ,  a w  s zczegó lnośc i  o d  a u -  
giel skiego,  n a b y ł a  z n ó w  do  s w y c h  sp r z y m ie r z e ń c ó w  zaufani a,  a  choc i aż  
jej  n ic  z b y w a ł o  na o d w a d z e ,  j e d n a k o w o ż  g łó wn ie  się to p r z y c z y n i ł o  d o  
o d r z u c e n i a  n o t y  ro sy j sk ie j .  S ą d z o n o  p r z ec i e ,  że  o d p o w i e d ź  R e s z i d a  
ba szy ,  nie  z a w r z e  wszy s tk i ch  d r zw i  d o  u k ł a d ów .  G ł ó w n i e  to  nas  u d e ­
r z a ,  z e  k o r e s p o n d e n t  nasz  m ó w i  o b e z p o ś r e d n i e m  o b sa d z en i u  ks ięs tw 
nad du na j sk i ch .  Mówią  o cza si e  k i l k u ty g o d n i o w y m ,  k tó r eg o  mają użyć  
d y p lo m ac i  na u k ł a d y ,  czyl i  się co im u d a ,  d o p i e r o  czas  w y k ry j e .

D e b a t y  t akże  tw ie r d zą ,  ż eu l t im a t i s s i mu m rosy j sk i e  od rzuc i l i  T u r c y .
P a r y ż ,  17. C z e r w c a .  —  (K o re sp . Cz.J Dz i enn ik i  r o j a l i s t owsk i e

1 k o r e s p o n d e n c i  r o s sy j s cy  p o w ta r z a j ą  j ed ną  zaw sze  zw ro tk ę  w  sp r a w i e  
w sc h od n i e j :  "Anglia zgodzi  się z R o s s y ą ,  we źmie  Eg ip t  i zo s t awi  F r a n -  
cy ą  na  k o s z u . « C h y b a  g d y b y  b y ł a  do  lego  p r z y m u s z o n ą ,  Ang l i a  n ie  
m o ż e  t ego uczyni ć .  Anglia nie p o t r z e b u j e  p os i a d an i a  E g i p t u ,  s k o r o  ma 
p r z e z e ń  z a p e w n io n e  k o m u n i k a c y c  z l n d y a m i ,  C h in a m i  i Aus t ra l ią ;  s k o r o  
s z y p r o w i e  s t a t k ó w  p a r o w y c h  i k o n d u k t o r o w i e  dy l i ż a n só w  i o m n i b u s ó w  
są Angl ikami  i woła j ą  jak w  L o n d y n i e  i w  D o u v r e s  »all r ight!  go ou !«  
Angl ia  n ie  m oż e  zgodz ić  się ł a t w o  z  R o s s y ą  i p r z y s t a ć  n a  z a b ó r  S t a m ­
b u ł u ,  dla l ego ,  żc w teuczas  u p a d ł b y  z u p e łn i e  jej w p ł y w  na  C z c r k i e s ó w  
i P e r s ó w ,  l u d y  jeżeli  nie  s t r z eg ą ce ,  to  oddz i e l a j ące  R o ss yą  o d  H e r a t u  
i I n dy  i pó łn oc ny ch .  Z  wz i ęc i em E g ip t u  a z u t ratą  S t ambu łu , )  Angl ia  
u t r z y m a ł a b y  w pr a w d z i e  d o t y c h c z a s o w e  k om u n i k a c y e  z p o l u d n i o w e m i  
I n d y a m i ,  a le  p ó łn o c n e  I n d y e  w y s t a w i ł a b y  na parc i e  i p r o p a g a n d ę  ro s sy j -  
s ką ,  k tó r e  z c za sem z In d y i  b y  ją wy zu ły .  Z ab ra n i e  K a u d y i  z E g i p t e m  
nie  zm ie n i ł oby  t ak i ego  po ł o że n i a  rzęczy.  Angl ia  jes t  na jw ięc e j  i n t e r e s o ­
w an ą  w u t r z y m a n i u  ca łości  T u rc y i .  Dla c zegóż  za t e m  ok az u j e  się m i ę k ­
szą w  op i e r a n i u  się R os sy  i? dla czego zezw a la  na  za jęc i e  p r ze z  R o s s y ą  
M o l d o - W o ł o s z c z y z n y ? O t o  dla t ego ,  że  lęka  s i ę ,  a b y  nie op uśc i ł a  ją 
F r a n c y a ,  k tór a  ma  mnie' j i n t e r esu  w  u t r z y m a n i u  k o m un i ka c y i  z I ndyami ,  
Ch inam i  i Aust r a l ią ,  i k t ó r a ,  ł ącząc  się z R os sy ą ,  m o g ł a b y  p r zy j ś ć  do 
pos i adan i a  Belgi i  i jej p o r t ów ,  r z ę c z y  b a r d z o  n i eb ez p i ec zn e j  d la  Anglii- 
Z  tej (o a nie innej  p r z y c z y n y ,  o s t ro żn e  i n i e d ow ie r z a j ą ce  F ra u cy i  z d a ­
n ie  l o r d a  A b e r d e e n  p r z em og ło  w  g ab inec i e  angie lsk im n a d  śmiałem z d a ­
n i em lo r d a  P a l m e r s t o u a ,  n ie  l ęka j ące m się N a p o l e o n a  III.,  j ako  s ł abego  
j es zcze  na s t a ł ym  lądzi e,  j a k o  r e w o l u c y j n e g o  i p o r ó żn i o ne go  z c e s a r ze m  
Miko ł a j em.  J eże l i  lak j e s t ,  p o w i e  mn ie  k t o ,  d l a  czego  N a p o l e o n  III. 
w y s t ę p u j e  t akże  ene rg i czn i e  p r z ec i w  R oss y i  i ciągnie za so b ą  Angl ią?  
D la  r ó ż n y c h  m o że  p r z y c z y n :  d l a  s p r a w y  katol icki ej  i korouacyi przez
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p a p i e ż a ,  dla  wzi ęc i a  o d w e t u  za  o b ra ż o n ą  d u m ę  w n i edos t a t ecz nem  u z n a ­
n iu  cesar s twa p r z e z  ce sa r za  Mikoł a j a ,  dla  z a im p o n o w a n ia  Ro ssy i  i s k ł o ­
nieni a jej  w  czas i e  d a n y m  do  t r ak t ow an i a  na  r ó w n e j  s t op ie ;  dla zm n i e j ­
szenia  p r z e w a g i  R os sy i  nad N iemcami  i ca łą  E u r o p ą ;  d la  pop i s an i a  się 
z energi ą t an im k os z t em ,  b o  t y lko  p r z ez  f l o ty :  dla podn i e s i en i a  się t ym 
s p o s o b e m  w  opini i  l ud ów ,  a s zczegó ln i e j  Angli i ,  a  może  jak u t r zy m u je  
r i n d e p e n d a n c e ,  d la  zmieszan i a  s z y k ó w  d y p l o m a c y i  eu rope j sk ie j ,  
i j eże l i  mo żn a ,  r oz s t ro j en i a  w ie lk i ego  pó łn ocn eg o  a l i ansu.  J a k i e k o lw ie k  
m o g ą  b y ć  p r z y c z y n y  ene r g i czn ego  wys tąp i eni a  N a p o l e o n a  III. w  sp r a wi e  
w sc h o d n i e j ,  to jes t  p e w n a ,  ż e  te r az ,  k i edy  idzie o  pok łó ce n i e  F r a n c y i  
z  Anglią,  R o s s ya  n i e  s t a ra  się o  odw ie d ze n i e  od  ce lu  Angl i i ,  l ecz  F r a n ­
cy i ,  j a k o  mniej  i n t e r e so w an e j .  W  tym  to zamia r ze  hr. P a n in ,  min i s te r  
sp r awied l iwośc i  w  P e t e r s b u r g u ,  o d e b r a ł  po l e c e n i e ,  a b y  da ł  uczuć  w P a ­
r y ż u ,  iż ce sa r z  Mi ko ł a j  nie b y ł b y  p r z e c i w n y m  p rzy j ęc iu  F r a n c y i  za inr-  
d y a to r k ę  w  s p r a w i e  wschodni ej .  J ę z y k  dz i e n n i k ó w  r z ą d o w y c h  p o k a ­
zu j e ,  ż e  N a p o l e o n  III. nie da ł  się w t ym  względz i e  u łudz i e .  Dzi enniki  
t e ,  w tó ru j ą c  dz i e nn i ko m angi el skim,  po w s t a j ą  na s ł abość  l orda  A b e rd e e -  
n a ,  t o  j es t  na zezw o len i e  za jęcia  M o l d o  W o ł o s z c z y z n y  p r z ez  Rossyą .  
G r a n i e r  d e  C as sagnac  ogł asza  dziś  w  C  o u s  l i t u  t i o  n n e l  u n o w y  i n i e ­
mniej  w a ż n y  a r t y k u ł  w  t ym wzg lędzi e .  Nie wchodz i  on  c z y  za jęc i e  
M o ł d o  W o ł o s z c z y z n y  p r zez  R o s s y ą ,  będ z i e  u w a ża n e  p r ze z  r zą dy  f r a n ­
cusk i  i angie l ski  za  c asus  be l l i ,  a le  n ie  u k r y w a  op ini i ,  ż e  za jęc ie  to,  
w  jego p r z e k o n a n i u ,  da j e  p o w ó d  do  w o jn y .  »II f aud ra i t  —  m ó w i  — uu  
fu r ieux  de s i r  de  paix ,  e t  d ’ u n e  paix ,  a n o t r e  avis ,  b i en  pen  s u r e ,  p o u r  
n e  pa s  vo i r  un  fait  d e  g ue r r e  dans  u n  ac le  v io l en t ,  a ccompl i i  d ’un e  f aeon  
man i f e s t emen t  co n t r a i r e  aux traites.« Ł)  Z d u m i e w a  s i ę ,  że R o s s ya  m ó ­
w iąc  o p ro t e c t i o n  rob i  o c c u p a t i o n ;  w y z n a j e :  »Nous som me s  loin d ’y  vo i r  
u n e  g ue r r e  inev i tab l e ;  u n i s  il n o u s  par a i t  diffici le q u ’on  y  voie  u n e  paix 
ce r t a ine«  2) i tw i e r d z i ,  że  w o j n a  jes t  sm ok ie m ,  k tó r y  t y lk o  tych  poż e ra ,  
k t ó r z y  go  się obawia j ą .  A r t y k u ł  p. G r a n i e r  de  C a s s a g n a c ,  j a ko  o s o b i ­
s t ego  p i s a r za  N a p o l e n a  III.  z as ługu j e  na  u w a g ę ,  ale nie t r z eb a  p o j m o w a ć  
go z b y t  l i teralnie .  N ieu l ega  w ą tp l i wo śc i ,  że  F r a n c y a ,  na  żądan i e  Anglii ,  
z ezw o l i ł a  na  za j ęc i e  p r ze z  R o s s y ą  M o ł d o  W o ł o s z c z y z n y .  Dla  czegóż  
w ięc  p o w s t a j e  t e r az  na  n i e l ega lność  l ego a k tu ?  O t o  dla p o t r z e b y  da l s zyc h  
n e g o c y a c y i ,  d la  u t r z y m a n i a  R o ss y i  w  p o z y c y i  n i e l ega lne j ;  dla zm n i e j ­
szen i a  l i czby  w o j sk a ,  k tó r e  ma R o s s y a  d o  M o l d o - W o ł o s z c z y z n y  w p r o ­
w a d z i ć ,  dla u ła tw ien i a  w p r o w a d z e n i a  do  t ych  p r o w in c y i  w o j s ka  t a k i e  
t u r ec k i e g o  i u t r z y m a n i a ,  o ile m o żn a  p r z e p i s ó w  t r ak t a tu  Ba ł t a -L iman .  
T a k i  jes t  cel  a r t y k u ł u  p. G r a n i e r  de Ca s sagnac .  J a k  się o s t a t e czn i e  z a ­
k o ń c z y  s p r a w a  w sc h o d n i a ?  na to py t an i e  o d p o w i a d a  dzis ia j sza  A s s c m -  
b l e e  n a t i o u a l e ,  o d b i e r a j ąc a  k o m u n i k a c y e  z a m b a s a d y  ros sy j sk ie j .  
W o j s k a  ros sy j sk i e ,  m ów i  o n a ,  z a jm o w a ć  w ieczn i e  M o łd o  W o ł o s z c z y ­
z n y  n ie  mo g ą ,  f l oty  angi e l ski e  i f r anc usk i e  t ak że  n ie  mogą  stać w ieczn i e  
p o d  Beziką .  Musi  za t em nas t ąp ić ,  ż e  ob i e  s t r o n y  z r z e kn ą  się części  
s w y c h  u r o s zc ze ń  dla  c e lu  w s p ó l n eg o  i źe pok ó j  zos t an i e  u s t a lony .  T a k  
z a p e w n i e  się s t an ie ,  z tą t y lk o  różni cą ,  że F r a n c y a  i Angl ia  n ie  z r ze k n ą  
się ż a d n y ch  u r o s z c z e ń ,  b o  ich n ie  miały,  i źe  R o s s y a  g łó w ne  u ro sz czc -  
nia poświęc i ć  musi .

—  Mimo  po g ł o s ek  o w o j n i e ,  m imo  u z b r o j e ń  i k o m e n l a r z ó w  gazc-  
c ia r skich n ad  okó ln ik i em ro sy j sk im ,  t r wa j ą  m o ż o w i e  w p ł y w u  na  g ie łdz ie  
w  w i e r z e ,  że  c a r  r osy j sk i  n i e o d w a ż y  się na  wa lk ę  z Ang lią ,  F r a n c y ą  
i T u r c y ą ;  p a p i e r y  ang ie l ski e  za tem m o c n o  się t r zyma ły .  K o n s o l e  m i a n o ­
wic i e  o  j  p o d s k o c z y ł y .

W s z y s t k i e  dz i enn ik i  angiel skie  p r z e m a w i a j ą  ż y w o  w  s p r aw i e  w s c h o ­
dn i e j ,  i g r ożą  R osy i  tak na m o r z u  c z a r n e m ,  j ak  ba l t yck i em.  F l o t a  f r an-  
c u z k o  ang i e l sk a ,  po ł ą cz o n a  z  t u r ec k ą  i eg ipską  ma b y ć  dos t a t e cz ną  na 
m o r z e  c z a r n e ,  d la  tego  f lota admi r a ł a  C o r r y  zos t ała  p r z y w o ła n ą .  W  r a ­
zie p o t r z e b y ,  będz i e  ona  mog ła  b y ć  pos ł aną  na  m o r z e  ba ł t yck ie .  C z y  
w  tym  p r z y p a d k u  i F r a n c y a  w yś l e  sw o ją  f lotę? n i e wiadom o .  Rząd  fran-  
cuzk i  p o w o ł u j e  m a j t k ów ,  ale  z a r a zem  o św ia d c z a ,  iż k ro k  t en  nie jes t  
w ca l e  n a d z w y c z a j n y m .  Dz ienn ik i  r z ą d o w e  don io s ł y ,  iż o f i c e r ow ie  p o l ­
s cy  w y b i e r a j ą  się do  T u r c y i .  N ie  s ł y sza ł em wca le  o  lak iem p os t a n o w i e ­
niu.  M ó w i ą ,  i i  N a p o l e o n  III.  j es t  p r ze j ę ty  myś lą  N a p o l e o n a  I., k t ó r y  
u t w o r z y ł  k ró l e s t w o  l l l i ryj skie.  Myś l  ta jes t  b a r d z o  p o p u l a r n a  między  
S e r b am i  bawiącemi  w P a ry żu .  J e d e n  G r e k  ogłos i ł  w  P a r y ż u  b r o s zu rę  
p o d  t y t u ł e m :  « Q u e I q u e s  mos t  su r  la qu e s t i o n  d ’O r i e n U .  P o k a z u j e  on 
n i e t o l e r an cy ą  p r a w d z i w i e  g r ec k ą  p r z e c i w  katol i ck im k l a sz torom w Sau -  
t o i i o i e  i K a z i e ,  choc i aż  te k l a s z to ry  n ie  s t a r a j ą  się o r ob i e n i e  p ro p a g a n d y  
m i ęd zy  G r e k a m i ,  a le  na tomia s t  p o k a z u j e  t akże  n i echęć  do  Rosyi .  A u to r  
r z e c z o n e j  b r o s z u ry  p o k a z u j e ,  że  G r e c y  pała j ą  mi łością  do  s w eg o  kośc io ­
ł a ,  a le  z a r aze m d o  swe j  n a ro d o w o ś c i .  Dla mi łości  sw e g o  kośc ioł a  z e r ­
wal i  z  R z y m e m ,  a d la  miłości  swej  n a r o d o w o ś c i  g o t o w i  są z e rw a ć  z Ro-  
s y ą  W  ich o c z a c h ,  p a t r ya r c h a t  pe t e r sbugsk i  n a jm ło d s z y  i i dący  po 
s t a m b u l sk im ,  a l e k s a n d r y j s k im ,  an tyoe he ńsk im  i j e r o z o l i m s k i m , nie może  
wzi ążć  g ó r y  w  koś c i e l e  g reck im.  S y n ,  m ów ią  G re cy ,  n ie  m o ż e  dać  imie­
n ia  s w e m u  o jcu .  G r e c y  o b ra ca j ą  r acze j  o c z y  ku z a ch o do w i .

Auslrf/a.
W i e d e ń ,  23.  C z e r w c a .  —  A m b a s a d o r  au s t rya ck i  w  Szwa jca ry i ,  

h r .  Ka rn i ck i ,  w y j e c h a ł  z W i e d n i a  w  n i e dz i e l ę ,  i u da ł  się p r z e z  P ragę  na 
p o s a d ę  sw o ję  do  Be r nu .  S p ó r  ten n ie  w  czas i e  r o z p o c z ę t y  z Sz wa jca -  
r y ą  s k o ń c z y  się więc  p e w n i e  na d r o d z e  spoko jn e j .  N i emn ie j  też  s p o d z i e ­
wa j ą  się tu  z  pew nośc i ą  z a ł a tw ieu i a  s p o k o j n e g o  zamieszek  wschodni ch .  
W s z y s t k o ,  c o  R o s y  a z s ł usznośc i ą  n ie j aką  żądać  m o ż e ,  po r t a  p r zyz na ł a ,  
a  ż ądać w ięce j  niżel i  to, z a p e w n e  uzna  za n i ew cze sne  t e r a z ,  gdzie  ca ła  
E u r o p a  jes t  z a a l a r m ow an a .  W o j n a  b e z  wsze lk i ego  p o w o d u  p r a wn eg o ,  
j a k ą b y  b y ł a  ob ec n i e  z a p o w ie d z i a n a ,  sp r z e c iw ia ł a b y  się naw e t  wsze lk ie j  
r o z t r o p n o ś c i  i p r z ez o r n o śc i ,  n a  jak ich  R o s y i  r z a d k o  k i e d y  zb yw a .

—  K o r .  a u s t r y a c k a  p i s ze :  J .  C.  K.  ap.  M o ś ć  na jw .  p o s t a n o w i e ­
n i em z dn i a  5. b. m. r a cz y ł  p o s t a n o w i ć , ze  dos t awien i  d o  l a u d w e r y  m i e ­
s z k a ń c y  w  36.  i 37. r o k u  ży c i a ,  a zn a j d u j ąc y  się j e s z cze  po pu łkach ,

*) »Trzcbaby szalonego pragnienia pokoju ,  i to pokoju zdaniem naszem 
wcale n i epewnego;  aby nie widzieć czynu wojennego , w nkcic gwał townym,  
dopełnionym w sposób jawn ie  przeciwny traktatom."

J ) ^-Dalecy jes teśmy od upatrywania w tem nieuniknionej  Wojny, ale t r u ­
dno też widzieć w  tem niezawodny pokój.«

ma ją  b y ć  na ty ch m ia s t  d o  r e z e r w y  p rzen i e s i en i ,  w  ktore' j  w ogól e  nik t  n ie  
m o że  b y ć  t r z y m a n y m ,  k to  45 lat skończy ł .  Na s t ę pn i e  N P a n  na jw y żs zą  
ł aską  sw o ją  p r z y zw o l i ć  r a c z y ł ,  że  do s t awi en i  p i e r w i a s t k o w o  do  l a ud w er y ,  
a k tó r z y  od  t ego cza su  w  laki em zn a jd u j ą  się p o ł o ż e n i u ,  że  od  s ł u ż b y  
l i n iowej  są w o ln i ,  maj ą b y ć  w p ro s t  u w o ln i en i  od  wo j ska .  C e l e m  w y k o -

—  W  t emż e  piśmie c z y t a m y :  Z n ó w  j e d e n  z w y c h o d ź c ó w  l o m b a rd z -  
kich po zy sk a ł  u ł a skaw ien i e  cesar skie .  Z o w i e  się on  E l i a s z  Po i l i ,  j es t  
w ła śc i c i e l em d o m u  w  M e d y o l a n i e  i o t r zy m a ł  w o ln o ś ć  b e z k a r n e g o  p o ­
w ro tu  t ud z i eż  zn ie s ien i e  na ło ż on e g o  s e k w e s l ru  na w ła sno ść  jego.  P r z e ­
b y w a ł  on d o t ąd  w  Meina  w P i em o nc i e  w  p ro w in cy i  N ova r r a  i w os l a-  
nan i a  t ego p o s t ano wi en i a  z a r z ąd zon e r a  będz i e  wkrói r .e ,  co na l eży,  
tnich cza sach  od zna cza ł  się d o b r e m  p o s t ę p o w a n i e m  p o d  wz g l ęd e m po l i ­
t yc zn y m .  L u b o  da wn ie j  m o c n o  s k o m p r o m i to w a n y ,  n ic  należał  on  do  
r z ęd u  n a j n i e be zp i ecz n i e j s zyc h  s p i s k o w y c h ,  i w  czas i e  r e w o lu c y i  p r z e z  
zapob i e żen i e  ucieczki  w ię źn ió w  k r y m in a l n y c h  i n ie j akie  u s i ł owan ia  ku  
u t r zy m a n i u  b ez p i e c z e ń s t w a  p r y w a t n e j  w ła snoś c i ,  o d d a l  p o r z ą d k o w i  p u ­
b l i c z n em u  usługi .  U ła sk aw ie n i e  j ego  lak jak i hr .  G r e p p i  nas t ąpi ł o za  
p ro s t e m  podp i s an i em r e w e r s u ,  w  k tó r y m  p r z y r z e k a  z a c h o w a ć  się nada l  
w  ob o w ią zk ac h  lo j alności  po d da ń cz ć j .

—  U m o w a  p o c z to w a  międz y  Aus t r yą  i N eap o l em  spe ł z ł a  na  niczem,  
r ząd  aus t ryack i  chcia ł  ją z a w rz eć  na p o d s t aw i e  związku  p o c z t o w e g o  au -  
s t r y a c k o  w łosk i ego ,  a le  rząd ob o jg a  Sycy l i i  o zna jmi ł ,  iż swó j  sy s t em p o ­
c z to w y  z ac h o w a  nada l  n iezmienni e .

—  C z y t a m y  w W a n d e r e r z e :  Do ty chc zas  ob i ega j ące  wies'ci p o d  
w zg l ędem za ł a tw ien i a  s p r a w y  ws ch o dn i e j  mogą  b y ć  u w a ż a n e  za p r z e d ­
wczesne .  W  tej w sz a k ż e  chwi l i  z w ia r o g o d n e g o  z a p ew n i a j ą  ź r ó d ł a , że  
t a k o w e  jest  b a r d z o  b l i sk i em,  mi anow ic i e  zaś  sp ó r  m iędzy  gab ine t ami  pe-  
l e r s bu rgsk im  i l o n d y ń s k i m ,  za  s t a r an i em i d o b r ą  wolą  ga b in e t u  w i e d e ń ­
ski ego zna jdz i e  z a p e w n e  zu p e ł n i e  z a s pok a j a j ą ce  za ł a tw ien i e  w  i nt eres i e  
p o w s z e c h n e g o  poko ju .

—  K o r .  A u s l r y a c k a  pisze  o cmi ssyi  n o w y c h  akcy j  b a n k o w y c h :  
W  chwi l i  u p ł yn i ę c i a  t e r mi n u  w y z n a c z o n e g o  do  o d b io r u  a kc y j  r e z e r w o ­
w y c h  b a n k u  n a r o d o w e g o  w  l i czb ie  sz tuk  49,379 z a m e l d o w a ł o  się 48,118 
po s i ad a cz y  d a w n y c h  a k c y i ,  a z p o ś r ó d  nich za 13549  ca łko wi t ą  na l eż y -  
tość  z ł o żo n o .  D o w i a d u j e m y  s i ę ,  że  ba n k  n a r o d o w y  co  do  p o s i a da c zy  
n i e za in e ld ow an yc h  j e s zcze  a k c y j ,  z p o w o d u  u s p r a w i e d l i w io n y c h  p r z e ­
s z kó d  jak np.  s ą d o w e  z a p o w i e d z e u i e ,  op i e k a ,  n i ez w y k le  od l eg ły  p o b y t  
i t d . , k t ó r z y  na czas  z ak cy am i  swo jemi  się nie zgłos i l i ,  a le  właśc iwe  
k rok i  w k ró t c e  r o z p o c z n ą ,  p o s t an ow i ł  m ieć  wsze lką  w zg l ędn ość .  Za razem 
m o ż e m y  don i e ść  z w ia r o g o d n e g o  ź r ó d ł a ,  iż n i e da w n o  w y d a u e m  zos t a ło  
na jw yż sz e  p o tw ie r d z e n i e  t y ch  p r o j e k t ó w  d y r c k c y i  b a n k o w e j  i w y d z i a łu  
b a n k o w e g o ,  k tó r e  się od no sz ą  do  zwiększen i a  i u ży t ecz n i e j s z ego  r o z ­
po w sz ec hn i e n i a  e skomptu .  B an k  n a r o d o w y  zos t a je  u p o w a ż n i o n y  do  
e s k o m p l o w a n i a : l )  weks l i  w ie deńsk i ch  c z y n i ą c y c h  zad o sy ć  p r zep i som 
b a n k o w y m  i za po d p i s em  t r zech  fi rm u z n a n y c h  za p e w n e ,  op a t r z o n e  
będą  r ękojmią  d w ó c h  f i rm z a p r o t o k o ł o w a n y c h  w niższo - a us t ry ack im  s ą ­
dzie  h a n d l o w y m ;  2)  weksl i  na te p l ace  h a n d l o w e ,  w  k tó r y c h  ba nk  ma 
s w o je  fi l ie,  dla r oz p oc z ęc i a  lej c zynn ośc i  wzg l ędem j ak i ego  p l acu  h a n ­
d l o w e g o ,  p o t r z e b n e m  jest  z e zw o le n i e  mini s te rs twa  ska rbu ,

— W i e l e  t u t e j s zych  d z i en n i k ó w ,  p is ze  Koreps .  a u s s ry a ck a ,  b ł ęd n i e  
d o n o sz ą  o r ac i e  w y p ł a t y  ma jące j  b y ć  p r z ez  A us t r yę  w  d. 31.  L ipca  w y ­
p ł ac on ą  Rossy i .  J a k  z p e w n e g o  d o w i a d u j e m y  się ź r ó d ł a ,  os t atn i a  ra t a  
o dn os zą ca  się do  p r z e d m io t ó w  daw n ie j s zeg o  o b r a c h u n k u  mi ęd zy  r ządami  
ro s syj sk im i a u s t ry a ck im ,  z a s p o k o j o n ą  zos t a ła  p r ze d  k i l koma miesiącami .

”—  W  tem samem piśmie c z y t a m y  na s t ępu j ące  sp r o s to w an ie  w zg l ę ­
dem opi ek i  p o d d a n y c h  ro s syj sk i ch  w  S t a m b u le :  Gaz.  p o w s z e c h n a  au»sb,  
dz i enn ik  z w y k l e  d o b r z e  p o in f o rm o w a n y ,  z amieszcza  po d  d. 13. C z e r w c a  
list z K o n s t a n t y n o p o l u  z d. 30.  Ma ja ,  gdz i e  p i s ze ,  iż jak s ł ychać ,  książę 
M e n ż y k o w  up ra s za ł  pose l s tw o  au s t rya k i e ,  a b y  t a k o w e  ob j ę ło  op i ek ę  na d  
p o d d a n y m i  ro s sy j sk imi  w T u rc y i .  W s z e l a k o  pan  Klcz l  ż ądan iu  t emu  nie 
uczyn i ł  z adosyć ,  a za tem p e ł n o m o c n ik  duńsk i  op i e k ę  tę obejmie .  J e s t e śm y  
w  s t anie  don i e s i en iu  t emu  zu p e ł n i e  z a p r ze cz y ć .  Ces .  kr.  r e z y d e n t  p r z y  
W .  Po rc i e  z go towośc i ą  podj ą ł  się o d p o w ie d z i e ć  żądaniu  ces.  r osy j sk i ego  
pos ł a  pod  w zg l ędem opieki  nad  p o d d a n y m i  ro ssy jskiemi  na czas  p r z e ­
r w a n y c h  d y p l o m a t y c z n y c h  s t o s u n k ó w ,  i ces.  kr.  au s f r va ck i e  pose l s tw o  
s p r a w u j e  j uż  tę o p i e k ę  od  w y ja z d u  księcia  M e n ż y k o w a !

—  Po n i e k t ó ry c h  d y e c e z y a c h  węg ie rski ch  o b w i e s z c z o n o ,  iż księża 
skazani  p r ze z  sąd w o je n n y  mogą  na czas  t rwan i a  s t anu  ob l ężen i a  w po d -  
r z ę d n e m  s t an o wi sk u  k o o p e r a t o r ó w  o t r z y m a ć  posa d j '  p o d  n a d z o r e m  
wsza kże  p l eb ana  z a sz cz yca j ą ceg o  się z au fan i em i za  w iedzą  i p o p rz e -  
dnieui  z e zw o l en i e m r z ądu  k r a j o w e g o .  T o ż  s amo s to su je  się wzg lędem 
s t a łych  p os ad  i bene f i cy i ,  d u c h o w n y c h  tych księży,  k tó r z y  p r ze d  d. 1. 
W r z e ś n i a  r. z. o s ądz en i  zos t a l i  p r zez  s ą d y  w o j e n n e ,  w sza kż e  o d  (ego 
cza su  wy kaza l i  się n i ew ą tp l i w eg o  d o b re g o  p o s t ę po w an ia .  C o  się zaś 
t y c z y  s k a za n y ch  p o  1. W r z e ś n i a  r. z. n a w e t  w  r az i e  w ido czn e j  p o p r a w y  
p o t r ze b a  pop rz ed n io  u zys kać  p o zw o l en i e  o d  N P a n a .

MŁsięstwu naiMttnaiskie.
Z  n a d  g r a n i c y  m u l t a ń s k i e j ,  d.  17. C z e r w c a .  —  Dzis iajsza 

pocz t a  z J a s s  p r z y w o z i  b a r d z o  za t r wa ża j ące  w iadomośc i .  K u r y e r  r o ­
syj ski  p r z y b y ł  w  5 dn i ach  z P e t e r s b u rg a  do  J a s s  i po  z a t r z y m a n i u  się 
dw ug o d z i n n em  u t a m ec zn eg o  konsu l a  r o s y j sk i ego  po sp i e szy ł  d o  Buka -  
res tu  i p r z yw ió z ł  na s t ępu j ącą  b a r d z o  w aż n ą  w ia do m oś ć :  k a n c l e r z  
p a ń s t w a  r o s y j s k i e g o  hr .  N e s s e l r o d e  n a p i s a ł  n o t ę  d o  R e - 
s z y d a  b a s z y  p e r e m l o r y c z n ą j ,  n a  k t ó r ą  j e ż e l i  n i e  p r z y s t a n i e  
p o r t a  w p r z e c i ą g u  d n i  4 ( w e d łu g  i nnych  w p rzec iągu  24 godzin) ,  
n a t e n c z a s  3 k o r p u s  a r o s y j s k i e  w k r o c z ą  d o  M u l t a n  i W o ­
ł o s z c z y z n y  i o b s a d z ą  j e  a ż  d o  D u n a j u ,  k t ó r y  t a k ż e  b ę d z i e  
z am kn ię tym.  W  dz i eń  p rze j śc i a  P r u t u  ogłosi  c esar z  man i fes t ,  w  k tó r y m  
p o w i e d z i a n o ,  źe R o s y a  ob sa d za  ks i ęs twa  w  celu  p r z y m us z en i a  p o r t y  d o  
p r zy j ęc i a  u l t ima tum M e n ż y k o w a .  W  Ja s sa ch  j uż  u t w o r z o n o  sekci ą w o ­
j enną  w  mini s t er s twie  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i w y z n a c z o n o  u r z ę d n i k ó w  na 
p r zy j ęc i e  wo j ska  rosyjskiego. ^ Dzis  p r z y b ę d z i e  d o  J a s s  z B u k a r e s t u  r o ­
syjski  konsul  j e n e r a ln y  pan  Ch a l c zy ńs k i  w t o w a r z y s tw ie  o w e g o  ku r i e r a  
n a d z w y c z a j n e g o ,  p o d o b n o  m a j o ra  ro sy jsk i ego .  T a k  k si ęs twa  muszą
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o d p o w i a d a ć  za  s p ó r  m iędzy  T u r c j ą  a R o s y ą  i bę d ą  w y s t a w i o n e  na  nie-  
p o l i c z o u e  k lę sk i ,  i le że  n iemogą z łoż yć  p o d a t k u  w o je n ue go  42  mi l i ony  
p i a s t rów  (4  mi l i on y  zł r . ) ,  n a ło ż o n e g o  na  n ie  p r z ez  Piosyą w  r o k u  p r z e ­
s z ły m ,  mimo  p ro t e s t a c y i  p o r t y .  T e r a z  mus zą  u t r z y m y w a ć  t rzy  k o rp u s a  
armii  r osyjsk ie j!

Turcy a.
D o  gaze ty  T i m e s  piszą z K o n s t a n t y n o p o l a  p o d  d. 9. C z e r w c a ,  

ze  u r z ęd n ik  s t o jący  na  czel e  rosyjskie ' j  k an ce l a ry i  han d lo we j  go tu j e  się 
do  o d j a zd u  i wszys tk i ch  t ych,  k t ó r z y  u n i ego  p i en i ądze  z łoży l i ,  w e z w a ł ,  
a by  t a k ow e  odeb ra l i .  Ah rned  b a sz a ,  d o w o d z ą c y  p r zy  ujściu Bosforu ,  
zda ł  r a p o r t ,  źe c z t e ry  o k rę t y  l i n iowe i -dwie f r ega ty  w  pob l i żu  krążą.  
W e d ł u g  l i s t ów z K o n s t a n t y n o p o l a  z 6go  t. m. ,  o k tó r yc h  k o r e s p o n d e u t  
p a ry z k i  g az e t y  T i m e s  wz mia nk ę  cz y n i ,  z a łoga  w o j sk o w a  W a i u y  w y ­
nos i ł a  6000  żo łn i e r zy ,  a Szumią  15,000.  F o r t y f i k a c y e  mają  b y ć  t e r az  
w l ep sz ym  s t an i e ,  aniżel i  w  r o k u  1828.

W K o n s l a n t y n o p o I  u w ra że n i e  wie lk i e  sp r awi ł a  po cz t a ,  k tó r a  
tam dn ia  9. z Angli i  n a de sz ł a ,  a l bo w ie m  z w iadomośc i  p r z y w ie z i o n y c h ,  
a do  26. z. m d o c h o d z ą c y c h ,  w y p r o w a d z i ć  b y ł o  m ożn a  w n i o s e k ,  że  
Angl ia ,  g d y b y  d o  w o j n y  z R o sy ą  p r z y j ś ć  m iało ,  o d g r y w a ł a b y  p r z y l e u i  
r o l ę  w idza  spok o jn eg o .  W  tymż e  s a m ym  d u c h u  p o d o b n o  j uż  p r z ed  t y ­
godn i em lo r d  S t r a t fo rd  o m o ż eb n o ś c i  tej n a p o m k ną ł ,  a le  d o d a ć  mia ł ,  że 
Ang l i a  pop ie r ać  bę dz i e  p o r t ę  c ię ża r em ca ły m swe go  w p ł y w u  m o r a l ­
n eg o ;  —  ale o św iad cze n i e  to w z b u d z i ł o  p o m i ę d z y  d yp lo m a t am i  t u r e ­
ckimi racze' j t r w og ę  aniżel i  z aufan i e .  T y m c z a s e m  p o r t a  od  d. 28.  z. m.  
zb ro i  się z na j w iększcm  w ys i l en i em .  G o d n e m  uwagi  j es t ,  że  l o r d  S t r a t ­
fo rd  s e r a sk i e r ow i  r a d z i ł ,  a b y  na po łn o c  od A d ry a n o p o l a  ż adne j  o b r o n y  
znacz ne j  u i e p r z y g o to w a ł ,  i s t o s o w n ie  do  tego si ły armii  z a w c za su  na 
p u n k t  ten ściągnął .  J a k  się w y d a j e ,  chcą  tutaj  dzia ł ać  w d u c h u  zup e łn i e  
p r z e c i w n y m .  D o  tej g od z i n y  k o r p u s  w o j s ka  zb i e r a j ą cy  się p o d  W a r n ą  
n i ep rz ech od z i  p e w n i e  j es zcze  7000 żo łni er zy ,  ale za t y dz i eń  najda l e j  do
12.000 d oc h o d z i ć  będzi e .  T y m c z a s e m  O m e r  ba sza  zbl i ża  sie w  o ko ło
17.000 wo j ska  p o ch od am i  p r z ys p i e sz on em i  ku Ba łkanowi  w cho dn i em u .

List  j e de n  w d e s  D e b a t s  z K o n s t a n ty no po l a  z 9. C z e r w c a ,  d o n o ­
szący  o nad e j ś c iu  u l t imatum ro sy j sk i e go ,  w s p om in a ,  że  do  n iego z a ł ą ­
cz o n a  b y ł a  nota ,  w k tór e j  R o s y a  żąda,  a b y  wszys tk i e  p r c t e n sy e  jej s p e ł ­
n io ne  b y ł y .  W  p r z e c i w n y m  razi e z a p o w ia d a ,  iż s t a ł e  ma p o s t a n o w i e ­
nie  g r an i ce  p r z e k r o c z y ć ,  a le  p r z y l e m  n i echce  by na jmn ie j  w y p o w i a d a ć  
w o jn y .  R e s z y d  basza  udz ie l i ł  u l t imatum o w o  lo r do wi  Redc l i f f e ,  k tó r y  
n i e zw ło c zn i e  d o  l o rd a  C la r e n d o n a  napisał .

D o  N a t i o n a l  Z e i t u u g  piszą z W i e d n i a  p o d  d. 22. C z e r w c a ,  j ak  
na s t ę pu j e :  »Dzisiaj  na d es z ł y  tu  j uż  p r ze z  Z e m u u  i Belg r ad  w iad om oś c i  
z K o n s t a n t y n o p o l a  z d, 16. t. m. Ba ron  Bruk  p r z y b y ł  tam dnia  14. i z o ­
stał u ro czy śc i e  p o w i t a n y  p r z ez  w ła d z e  t u r eck i e .  K ró tk oś ć  czasu  n i epo  
zwol i l a  inu rozw iną ć  w p ł y w u  jego.  R a d a  jego  d o  p o r o z u m ie n i a  i p o ­
ś r ed n i c tw a  pozo s t a ł a  j e d n ak ż e  n ie  bez  sku t ku .  D y w a n  b o w ie m  p o s t a ­
nowił  p o d o b n o ,  na u l t ima tum ost a tni e  od pow iedz i eć ,  i z o d w o ł a n i e m  się 
na f i rman n i e d a w n o  p r ze z  p o r t ę  w y d a n y  ogłos ić  ma ud z i e l on e  w nim 
ch r ze ś c i a no m wsze lk i ch  w y z n a ń  k o n c e s y e  za n i e o d w o ła l n e ;  por t a  chc ia ł a  
leż  w  t y m  względzi e  zo bo w ią z a n i e  się m o r a l n e  w  o b e c  m o ca r s t w  chrze -  
śc i ańskich  u z n a ć ,  b ez  zawie r an i a  j e dn ak  o to w ła śc i w y c h  t r ak t a tów  m i ę ­
d z y n a r o d o w y c h .  C z y  R o s y a  ok aże  się p r z ez  to z a d o w o l o n ą ,  jak po r t a  
p r z y p u s z c z a ,  jes t  r z eczą w iel ce  wą tp l iwą ,  sądząc  z t eg o ,  co  p o p rz e d n i o  
zasz ło.  Rz ecz yw i ś c i e  ż ądan i a  R o s j i  pos t a no wi en i a m i  temi  f i rmami  bę dą  
z a ł a tw io n e  i p r z y w i l e j e  ko śc io ł a  g r eck i ego  z a w a r o w a n e .  Ale p o n i e w a ż  
R o s y a  w  p rz ed m io c i e  t ym  t r ak t a tu  się domaga ,  p r ze t o  da l eką  jes t  j es zcze  
zgoda  p om i ęd zy  temi d w o m a  moca r s tw am i .  A co  się p u n k tu  t ego d o t y ­
czy ,  w  K o n s t a n t y n o p o l u  j es zcze  dni a  16. t. m. o  u s t ąpi en iu  n i emyśł ano .«

K o n s t a n t y n o p o l ,  dnia  13. C z e r w c a .  —  W  p rz e sz ły  c zw ar t e k  
z r a na  p o w r ó c i ł  tu  z O d e s s y  z u l t ima tum n o w e m  p a r o w c e m  ro sy j sk im  
Yer ika ł e  p i e r w s zy  s e k r e t a r z  pose l s twa  ro s y j sk i ego  B a ł a b i n e ,  k tó r y  d o ­
p i e r o  w n iedz ie lę  p o p r z e d n i ą  z tąd  b y ł  od j ec ha ł .  U t r z y m u j ą ,  że  T u r c y  
tak raalo t e r az  o b a w y  ma ją ,  iż k a ż d e m u ,  k to  ch ce ,  r o sy j sk i e  d o k u m e n t a  
d y p l o m a t y c z n e  bez  wszelki ej  t a j emn icy  udz i e l a j ą ,  co  t ym bardzie' j  zadzi  
w i a ,  k i e d y  sob i e  p r z y p o m n i e m y ,  że książę M e n ż y k o w  wy móg ł ,  iż c i e m ­
ność  t a j emnicza  we  wzgl ędz i e  ce lu  mi syi  j ego p r z ez  k i lka mies i ęcy p a n o ­
wała,  i t ym  s p o s o b e m  na w e t  d y p l o m a t y c z n y m  d w u z n a c z n o ś c i o m  w  L o n ­
d yn i e  i gdzi e indz i e j  p o l e  wo lne  pozos t awia ł a .  U l t ima tu m to w ięc ,  jeżel i  
się n iemy  l imy,  t r zec i e ,  b y ć  ma tej t reści ,  »że ca r  z ża lem na jg ł ęb szy m 
d ow ied z i a ł  się o  n i e p r z y c h y ln e m  p rz y j ę c i u  p r o j e k t ó w ,  k tó r e  j e dy n i e  
z miłości  j ego  do  T u r c y i  w y p ł y n ę ł y ,  że  j e d n a k o w o ż  ks iążę M e n ż y k o w  
zupe łn i e  w e d ł u g  życzen ia  pa u a  sw e g o  m ó w i ł  i d z i a ł a ł ,  ze k w e s t y a ,  w e  
wzg l ędz i e  k tó re j  po r t a  z gab ine t em p e t c r s b u r gs k i m  się niczgadza ,  jes t  n a ­
t u r y  czys to  rel igi jnej ( w e d ł u g  okó ln ik a  N es se l ro de g o  chodz i  w kwes ly i  
lej  o zn acz en i e  p o l i t y cz n e  R osy i ) ,  i t ego rodz a j u ,  że  c a ro w i  b ł ę du  w tern 
by na j m n i e j  dow ie ś ć  n i e m oż n a ,  i ze dla tego  R o s y a  ani  źdźb ł a  w ż ą d a ­
n i ach  sw o ic h  zmieni ć  a l bo  t a k o w y c h  ustąpić  n iemoźe .  A b y  j e d n a k  jaki e-  
bądź  n o w e  u k ł a d y  w  tym wzg lędz ie  na n o w o  r o z p o c z ą ć  m o ż n a ,  mus i  
p r ze d ew sz y s t k i e in  min i s t e rs two  t e r aźn i e j s ze  tak n i e p r z y c h y ln i e  dla  d w o r u  
p e l e r s b u r gs k i eg o  u sp o s o b io n e  us t ąpić  miejsca i nnemu ,  k t ó r e b y  d la  R o sy i  
p r z y c h y l n e  by ło .  N a  o świadc zen i e  to z aż ąda no  rych l e j  o d p o w ie d z i ;  
g d y b y  j e dn ak  t a ko w a  oc z ek i w an i o m  ca ra  n i e o d p o w i a d a ł a , w te d y  por t a  
sob i e  same j p r z y p i s a ć  bę d z i e  mu s i a ł a ,  k i edy  a rmia  ro s y j s ka  te r aźnie j sze  
s t a no wi sko  s w o je  na w ięcej  n a p rz ó d  w ys u n i ę t e  zamieni ,  b e z  w y p o w i e ­
dzen ia  j ed na k  po rc i e  w o jn y  fo rma lne j  p r ze z  R o s y ą . « J e s t  to n o w a  m e ­
t o d a  w o jn y  p o k o ju !  T y m c z a s e m  u z b ro j e n i a  z z apa ł em co ra z  w ięk szy m 
się tutaj  o d b y w a ją .  O b r o n a  k r a j o w a  j uż  p o w o ł a n a ,  i w sz y s t k o  w o d ą  
i l ądem dąży  ku Dun a jo wi .  F l o t y  f r an cu z ka  i angie l ska  w k r ó t c e  tu s p o ­
d z i e w a n e

—  G a z e t a  t r y e s t s k a  pisze  z O d e s s y  10. b.  m. Z da j e  s i ę ,  iż R o s -  
sya  na  p r a w d ę  zamie r za  w k r o c z y ć  d o  ks i ęs tw naddu na j sk i ch .  C z w a r t y  
k o r p u s  stoi  nad  P r u t e m ,  go tó w  d o  pr ze j śc i a  go  w  dn iu  14. b.  m., g łówna  
k w a te r a  j ego  będz i e  w Sk u l c na ch .  J e n e r a ł  Li i ders  ma  się pos unąć  
z 5. k o r p u s e m  d o  Izmai łu.  O b a  k o r p u s y  zos tają  p od  d o w ó d z t w e m  księcia 
G o r c z a k o w a ,  a ks.  W o r o ń c o w  jes t  g ł ó w n o  d o w o d z ą c y m  armią l ą do w ą

i mor ską .  W  po rc i e  n iemasz  w ca l e  o k r ę t ó w  i w s z y s c y  ży j ą  w  t r w o d z e  
czeka j ąc  ro z s t r z ygu i e n i a ,  k tó r e  na jda l e j  za t yd z i eń  nastąpi .  O n e g d a j  
p r z yb i ł  tu  s t a t ek  p a r o w y  z K o n s t a n t y n o p o l a  z p i e r w s z y m  s e k r e t a r z e m  
pose l s tw a  ro s sy j s k i e go ,  k t ó r y  na tychmias t  w s i a d ł  n a  i nuy  p a r o w i e c  i po* 
w ró c i ł ,  j ak  m ów ią  w ioz ąc  ze  so bą  p i smo  hr.  N e s s e l ro d e  d o  R e s z y d a  ba sz y .

T a ż  s ama  gazet a  pisze z Bośni i  w  p o ł o w i e  C z e r w c a :  W y p a d e k
u k ł a d ó w  księcia M e u ż y k o w a  w  K o n s t a n t y n o p o lu  jes t  j u ż  Bośni i  w i a d o ­
m y ;  p o m i ę d z y  G re k a m i  p an u j e  mniemanie ,  że w o j n a  z R o s y ą  nie da się 
un ikn ąć ,  bo leż  i w  Rume l i i  m o c n o  się z b r o j ą ,  a l ada  chw i l a  p o d o b n y  
n ak az  p r z y j ś ć  ma  dla  Bośni i .  W o j s k a  r eg u l a rne  s t ojące w Bośui i  w z d łu ż  
g ran i cy  H e r c e g o w i n y  o t r z y m a ł y  r o z k a z ,  a b y  b y ł y  g o t o w e  d o  p o c h o d u .  
O m e r  ba sza  miał  o t r z y m a ć  d o w ó d z t w o  armi i  nadduna jsk ie ' j , i j u ż  się u d a ł  
z Mos t a ru  d o  T o l i  M on as t e r u .  T u r c y  m n i em a j ą ,  że  Aus t rya  z a c h o w a  
się n eu t r a ln i e ,  i l iczą na o p i e kę  Angli i .  W r e s z c i e  n i emożna  z a p rz ec zy ć ,  
że  nędza  panu j ą ca  w  C z a r n o g ó r z e  p o w o d e m  jes t  do  w ie lu  nadużyć .  W i e l u  
z C z a rn o g ó rc ó w ,  mi anowic i e  zaś  k i l kuse t  u s k u d ó w  ( z b i eg ó w ) ,  ż y ło  d o ­
tychczas  ł u p em  z d o b y w a n y m  w z i emiach  t u r ec k i ch .  L i czba  t ych  o s t a ­
tnich zw ię k sz y ł a  się w o s t a tn i ch  cza sac h  n i e z m ie r n i e ,  i p r z y  zd a rz on e j  
sp o s o bn oś c i  n i e zan i edba j ą  oni  r a b u n k ó w  w  T u r c y i .  K i e d y  książę za g r o ­
zi ł ,  iż r oz s t r ze l ać  każe  k t o k o l w i e k  n a p a d  z rob i  na t u r eck i e  z i emie ,  o d ­
po w ie d z i a ł  mu  j e d en :  »Iepiej  zginąć o d  ku l i ,  u iż  z g łodu . . .  W  H e r c e ­
gowin ie  N iz a m o w ie  g o sp o d a r o w a l i  s t r a s z n i e ,  n ie  u j r z y  n igdz i e  n a w e t  j e ­
dne j  s zkapy ,  w o ł y  z a b ra n o  do dział  i a m u n i c y i ,  a p o t e m  k i e dy  n i enad e -  
szła ż y w n o ś ć ,  z a r żn i ę to  je i ludzi  b r a n o  do  poc i ąg u  dział .  W  Bośni i  
i H e r c e g o w i n i e  s z k o d y  są n i e zm ie r n e ,  a le  je t r u d n o  t e r az  l i kwid owa ć ,  
l ecz r ac hu j ą  na  p o ś r e d n i c t w o  o b c y c h  m oc a r s tw ,  b o  się j uż  p r z y z w y c z a ­
j o n o  z w ra c a ć  o c z y  na zagran icę .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  30.  C z e r w c a .  —  W  wili ją o s t a tn i ego  C z e r w c a  w ie c zo re m  

okol i ły  mia s to  nasze  ze w sz ą d  cz a rn e  p ię t r zące  się chm ur y .  Ale że d e ­
s zczu  m a m y  n i ema ło ,  i n i e m a ł o  c h m u r  c z a r n y c h , p o p i e l a ty c h ,  p r z e s t r a ­
sza j ących  g o s p o d a r z y ,  p r ze t o  nie o b u d z a ł y  na  s i ebi e  uwag i .  Za  zb l i ż e ­
niem się p r z ec i e  ich ku  mias tu ,  nie j e d n o  o k o  p o j r z a ło  na p o ł u d n i e ,  o d ­
kąd  g łó w na  a rmia  n ieb i e ska  ru sza ł a .  N a  n ieb i e  r y s o w a ł y  się n a p r z ó d  
gzyzak i  l ekki e ,  naksz t a ł t  Bank ier ski ch  s t r z a łów ,  p o t e m  t u m a n y  żó ł t a w e  
p o c z ę ł y  się k ł ęb i ć ,  j a k b y  p r ze z  piaski  s z ły  k o lu m n y  n i e p r ze j r za n e  k aw a-  
l e r y i ,  tuż po t em huk  g łuchy ,  j a k b y  da l ek i e j  a r t y l e r y i ,  ws t r zą sną ł  p o sa ­
dami  z i e mi ,  aż w re s zc i e  p o to k i  naw a ln e j  u l e w y  za l a ły  s z y b y  w o k n a c h  
i c ały  ob raz  f a n t a s t yc zn y  zn ikną ł  nam z oc z u  i d o p i e r o  po  ca ł o g o d z in n e j  
u l ewie  u j r ze l i śmy  świat  o c h ł o d z o n y  i n i eco p r ze t a r t y ,  b o  wc iąż  j es zcze  
d e sz c z y k  p o p a d y w a ł .  Dz ia ło  się to o k o ł o  go d z i n y  5, k i ed y  właśni e  miał  
się r o z p o c z ą ć  k o n c e r t  p a n a  S z c z e p a n o w s k i e g o  na  g i tarze.  D or o z u m i e l i ś ­
m y  s i ę ,  że  t r u d n o  bę dz i e  w  t ym cza si e  o p ub l i c zn o ść ,  k tó r a  p o  sw y c h  
mie szkani ach  i u l e w ą  i huk i em niebi eski ej  muz yk i  b y ł a  w s t r zy m a ną .  J e ­
dna  w ięc  chwi la  n i e p r ze w id z i an a  p o z b a w i ł a  na s  p r zy j e mn ośc i  w ieczo rne j ,  
w  k tór ą  t e g o r o c z n y  czas św ię to j ańsk i  lak jes t  s k ą p y .  Burza  p rzec i e  w c z o ­
ra j sza  musiała  b y ć  nie małej  si ły,  k i edy  w ie l e  d r z e w  powa l i ł a  na  ziemię,  
a z t ych  d w ie  o g r o m n e  t o p o l e  dziś u j r ze l i śmy  z a to p i on e  w  części  r z ek i  za 
B e r n a r d y n a m i  p o m i ę d z y  o b u  most ami .

G o s t y ń ,  26.  C z e r w c a .  —  K o r e s p o n d e n t  gaze ty  n i emieck i e j  p o z n a ń ­
skiej  p i s ze  z G o s t y n i a ,  że  na dn iu  21.  b .  m. o d b y ł a  się k o n f e r e n c j a  
s zkolna  t a m ecz n eg o  d ek an a t u  w  D o l s k u ,  u k s i ędza  d z i ek an a  K o p e r s k i e ­
g o ,  w  sku t ek  okó ln ika  do  n ich  p r z ez  r z e c z o n e g o  dz i ek an a  w y s i a ne g o ,  
w k tó r y m  b y ł y  w y l i cz o n e  p r z e d m io t y  k o n f e r e n c y i ,  a m ięd zy  i nn em i  
mieli  n a uc z yc i e l e  zdać  r e f e r a t ,  czyl i  zn a j d u j ą  się w  s z k o ł ac h  ich z a w i e ­
s zone o b r a z y  J e z u s a  C h r y s t u s a ,  k ró l a  J m o ś c i  i d o s to jn eg o  a r cypa s t e r z a .  
Na  p y t an i e  to  dal i  n a u cz y c i e l e  n e g a ty w n ą  o d p o w i e d ź .  P i śm ie nny ch  w y ­
p ra co w a l i  n ieodda l i  n a u c z y c i e l e ,  b o  czas  o d  roze s ł ane go  o kó ln i ka  b y ł  
za  k r ó t k o  w y z n a c z o n y  na  w y p r a c o w a n i a .  Z t ego p o w o d u  t y lko  o d b y ł y  
się ż w a w e  u s t ne  r o z p r a w y .  O j c z e  nasz  o d ś p i e w a n e  na  c z t e ry  glosy,  z a ­
k o ń c z y ł o  k o n f e r e n c y ą ,  k tó r a  się r oz po czę ł a  o d  ms zy  św.  i ś p i e w u  c h ó ­
r a l ne g o .  N a uc z yc i e l e  w  ko ń cu  wnie ś l i ,  a b y  kr.  r e j e n e y a  zechc i a ł a  w y ­
z n a c z y ć  im w y n a g r o d z e n i a  za p o d r ó ż  o d b y t ą  d o  D o l s k a  i na  p r z ys z ł e  
p od ró ż e .

, W a g  r o w i e c ,  26.  C z e rw c a .  —  D o  W a p n a  p r z y b y ł a  komis sya  w y ­
sad zo na  do  b u d o w a n i a  d ró g  ż w i r o w y c h  p o w i a t o w y c h ,  i o d b y ł a  na d n iu  
17. b.  m. po s i ed ze n i e ,  na k tó r em s t anę ło ,  że  na p rz ó d  b ęd z i e  b u d o w a n a  
d roga  ż w i r o w a  na p r ze s t r zen i  gn i eźn i eńsko  kcy ńsk i e j  o d  K łe c ka  na  -Ło 
p l e n n o ,  J a n o w i e c ,  W a p n o ,  S lo ł ę z y n ,  p o d  G ł o g o w i n c e m  ma  ł ą cz y ć  się 
z d ro g ą  ż w i r o w ą  p oz n a ń sk o  nak ie l ską ;  na s t ęp n i e  na p r ze s t r ze n i  m i ę d z y  
K łeck i em na Mieściska ,  W ą g r o w i e c  i dale j  k u  chodz i e s k i e j  d r o d z e  ż w i ­
ro w e j  w  k i e r u n k u  Białośl iwia z p r ze j ś c i em p rz ez  N o te ć  p o d  S am oc i ue m,  
i n ak on i e c  na p r zes t rzen i  od  Żn ina  p r z e z  Mieśc i s ka ,  S ko k i  d o  Długie j  
Goś l i ny .  Komis sya  ta dz ia ł a  z up o w a ż n i e n i a  s t a n ó w  pow ia to w yc h .

O d  O s t r o w a ,  d. 27.  C z e r w c a .  —  Misya  t y g o d n i o w a  oo.  j e z u i t ów  
w O s t r o w i e  u k o ń c z o n a ,  a w zn i e s i o ny  na c m ę l a r zu  k r zyż  będz i e  p ó ź n y m  
p o k o l e n i o m  świadk i em p o b o ż n y c h  ćw icz eń  w  parafii .  L u d u  p r ze z  w s z y .  
s tkie dni  b y ł o  p e łn o :  a m b o n a  i k o n fe s y o n a ły  b y ł y  ob l egn ione .  S p o w i e ­
d n i k ó w  c h o ć b y  b y ł o  r az  w ię c e j ,  nie b y ł o b y  za w ie l e ;  l u b o  d u c h w ie ń -  
s t wo  pi l nie  p o  ca łych  dn iach  s ł uchało .  Ksi ęży  w ogó l e  do  p o m o c y  p r z y ­
b y w a ł o  do sy ć ;  t y lk o  z O s t r ze sz o w s k i e go  b y ł  su k u r s  ma ty ,  b o  na  j e d e n  
dz i eń  t y lk o  p rzy j echa l i  z tego  d e k a n a t u ;  l ecz  i t o  p o m o g ł o  wiele .  —  Z a ­
k o n n i k ó w  go r l iw ość  i s i ły podziwial i  w sz y sc y .  B y ł o  ich t y l k o  cz t er ech,  
t r z eb a  więc  b y ł o  j e d n e m u  d w a  r a z y  dz i enn ie  p r z e m a w i a ć ;  a l u b o  mówi l i  
d o n o ś n y m  g ło sem i d ługo ,  piersi  j e d n a k  z d a w a ł y  się n ie  s ł abnąć .  S ł y ­
s za ł em k a z n o d z i e j o m  czy n io ne  za r zu ty ,  że  m ów ią  za d ługo ,  b o  kazal i  po  
pó ł t o r e j  godz iny .  T o  p e w n a ,  że  d ług ie  k aza n i e  z b y t  z m ę c z y  słuchacza,  
du ch  się zn u ży ,  i cz łowiek s ł u c h a ,  a n ie  s ł y szy ;  a jeże l i  s ł yszał  wiele,  
to wiel e  z nó w  zapo mn i ,  b o  l ud  p r o s ty  za  ma ło  u s p o s o b io n y  do  z a t r z y ­
mania  w  k o m b i n ac y ac h  p a m i ę c io w y c h :  dla t ego  ba rdz i e j  gus t u j e my  w  s ł o ­
w ac h  k ró tk i ch  a z w ięz ło wa ty ch .  Z re sz t ą  n i e  ż ą d a m y  o d  mi syi ,  a b y  nas,  
co  po t r ze bn i e j s ze go  z w ia r y ,  w szy s t k i e go  n a u c z y ł a ;  b o  to z a da n i e  za  
w ie lk i e ,  to  z adan i em m ie j s c o w y c h  pa s t e r zy ,  z adan i e  k i l ko l e tn i e ,  po w o«
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ln e ,  podobne do dobrego a częstego deszczyku: misya zaś ma być ową  
nawałnicą, co z silną ulewą duclia bożego uderza do serca — grzmotem  
w y m o w y  roztrąca grzechy — a błyskawicą postawionych prawd i ogniem 
z mocnej wiary w  piersiach m ówcy zaźegniętym zapala do wiary, do

jeden pątnik nie znalazł tego, czego szukał na misyi,  z drugiej strony 
trzeba przyznać, ze'kazania b y ły  gruntownie i wszechstronnie obrobione,  
świadczące o wielkiei znajomości i rzeczy i ludzi. W szakze stanowisko  
o. Karola Antoniewicza przez nikogo nie zastąpione; nic ma lego, nie ma, 
co umiał wszystkich podbić ,  i zgięć wszystkich pod kryz Zbawiciela! 1 
Opinię zjednali tu sobie 0 0 . jezuici w ogóle przychylną; słyszałem in­
nowierców chwalących i gorliwość ich i sposob wykładu nauki, a N iem ­
cy, będący na obiedzie u miejscowego proboszcza, pili ich zdrowie.

Misya odbywała się pod golem niebem na cmęlarzu, gdzie pod  
ścianą kościoła był ołtarz gustownie urządzony, a naprzeciw wysoka  
ambona, czerwono obita, kwiatów gerlandami ustrojona. Raziły tylko 
wszystkich straszne deski, klóremi cmentarz nadbudowano; gdy bowiem  
w ysokość murowanych ścian ok o ło  cmentarza uie odpowiada przepisom  
policyjnym, poniewieważ nie b y ły  pięć łokci wysokie; resztę wysokości  
wedle skazówki miejscowego landrata kazał proboszcz deskami nad mu­
ren  nadstawić. Każdy kiwał głową, p o c o  te deski! Jeźliby głos nie 
miał wychodzić po za emętarz, musiałyby być i o wiele grubsze i o wiele  
wyżej ustawione; jeźli na to, aby lud się nie rozbiegł, to wypadało zam­
knąć i bramę i dwie uliczki, które ciągle były  otwarte. To tez do p o­
dobnego rozporządzenia mogło dać powód tylko zbyt literalne tłumacze­
nie prawa, i spodziewać się można, że wyjdzie w yższe objaśnienie, ula 
twiające kult religijny. Albowiem prawodawcy, stanowiąc, aby zgro­
madzenia i m owy odbywały się w miejscach zamkniętych, do pewnej 
w ysokości ogrodzonych, mieli na myśli tylko zgromadzenia polityczne. 
Misyi w ówczas nie b y ło ,  nikt leż o nich w prawie nie przewidywał. 
Głos missvi nie wstrzym ywać, ale raczej roznosić by trzeba: aby 
wszystek naród się nauczył,  jak pokutować za grzechy, jak żyć, 
aby to życie b y ło  dla chwały Bożej, jak się względem bliźnich za ­

chow yw ać; boć czego innego te misye nie uczą. Że na otwar­
łem miejscu i dziś m ow y religijne miewać w oln o ,  widać ztąd: ze 
przy pogrzebach exorty bywają po dawnemu przed domami, bywają  
na cmętarzach, że na odpustach, gdzie małe kościoły, kazania każą po 
dawnemu na dworze. —  Z kłassy wyzsze'j na misyi dosyć było  gości, 
tyko nie widzieliśmy ich tyle, jak gdzieindziej, u konfessyonałów; co  
przecież b y łoby  wielkiem zbudowaniem, gdyby lud widział, że ich pa­
nowie razem z nimi pokutują, i jednego z nimi czczą Boga! Co mi się 
na misyi zbytniem wydawało, to niektóre niezwyczajne ceremonie, mię­
dzy innemi i ow o zgromadzanie czterech stanów pod cztery różnego k o ­
loru chorągwie, bo te ni do obudzenia skruchy, ui do wzniesienia ducha 
się nie przyczynią , a pewnie tylko o to dwoje misyi chodzi.

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e ,
B e r l i n ,  d. 29. Czerwca. — Pszenica 6 3 —70 tal., żyto 5 5 —58 tal., 

jęczmień 38— 40 tal., owies 2 8 —31 tal., olej rzepiowy 10 lal., olej lniany 
lOf tal., okowita 26 tal.

Przybyli do Poznania dnia 30. Czerwca.
B A Z A R : Matecki z Glupnń i Moszczeuski z Srebrnej g ó ry ;  M ańkow ska z Ź r e ­

nicy ; Jaraczów ski z Lipna.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Brown z Międzyrzecza ; E rh a rd  z Kowanowa';

Martini z Ludom ; Bouguse z Drezna.
PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Luther z Ł opuchow o; Chrzanowska z C hwałko­

w ie ;  Chrzanowska z Stanisławowa.
H O T E L  D B E Z D E N S K I : Bar. K orff  z W o ld e n b e rg a ; Skorzewski z Broniszew ic. 
H O T E L  R Z Y M S K I:  Moszczeuski z J e z io re k ;  Szmitt z N owej wsi.
H O T E L  P A R Y S K I :  Magdziński z jlm iclinka; Czapski z K u c h a r ;  Palęcki z K o ­

w alewa; Palęcki z U rhanow a; Lichtw ald z B c d n a r ; Bandelow z Lata lic ; 
Ilowiccki z Barda 

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M : Brudzewski z Oporzyna.
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ : Ks. Ullin z S law oszew a; Schubert  z 'Bukn; Borkowski 

z T urkow a.
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  R adouska z Krzyślic; Grosmann i M orgens z Ł ob że ­

nicy.
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Kndońska z Dnlcszyna; Cichowicz z Szubina; Badt 

z W ro c ław ia .
P O D  BIAŁYM O R Ł E M : W einhold  z Dąbrówki.

Dnia 29. Czerwca o godzinie 10^ przed p o łu ­
dniem przeniósł się po krótkich cierpieniach do 
wieczności ukochany mój mąż, nauczyciel A n ­
t o n i  A n d e r s c h ;  o czem krewnym i przyja­
ciołom donoszę.

Poznań, dnia 30. Czerwca 1853.
L u d w i k a  A n d e r s c h  wraz z dziećmi.

Pogrzeb odbędzie się 1. L i p c a  o godzinie 6. 
wieczorem.

W  księgarni Zu p a ń s k i e g o  jest do nabycia 
dziełko: S ł ó w k o  o  J tezu i tn ch .

Cena »  Złp.

W  księgarni P. S. JftilUeru w Poznaniu  
są następujące nowe dzieła do n abyc ia : 

Dodatek do teoryi i praktyki nowego pszczo-  
łarza przez X. ffzłerzona.  Cena 15Sgr.  

O  Mszy świętej przez X. Galurę. Cena 12Sgr.

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
Kr ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w K e m p n i e .

1. W y d z . '
Dobra szlacheckie B o b r o w n i k i ,  dział sub 

Lit. B. ( lub  I )  w obwodzie regencyjnym P o ­
znańskim, w tegoż powiecie Ostrzcszowskim  
p ołożone, przez Ziemstwo kredytowe oszaco­
wane na 29,758 Tal. wedle laxy, mogącej być  
przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym i w a­
runkami w Registralurze, m a j ą  b y ć  d n i a  14.  
L i s t o p a d a  1 8 5 3 .  przed południem o god zi­
nie lOtej w miejscu zwykłem posiedzeń sąd o­
w ych  sprzedane.

Kempno, dnia 5. Kwietnia 1853.

O G Ł O S Z E N IE .
Na probostwie w S i e d l e m i n i e  pod J a r o ­

c i n e m  ma być nowa plebania stawiana. Budo  
wa tejże oddaną będzie przez licytacją najmniej 
żądającemu do wykonania, na co termin w yzn a­
cza się w d n i u  11.  L i p c a  r. b. do godz. 6. po 
południu w miejscu. Warunki dla przedsiębior­
ców, tudzież rysuuki z kosztorysem można przej­
rzeć w  miejscu.

Siedlcm in, dnia 25. Czerwca 1853.
K o 11 e g i u tn k o ś c i e l n e .

Wysokie'j Szlachcic i Szanownej Publiczność1 
donoszę najuniżeniej, że jako majster stolarski 
tu uposadnilem się i sztukę moją majslrowską 
mahoniowem stołem damskim okazałem. Taż 
sztuka została przez Komissyą examinacyjuą 
przyjęta i u Pana Ma g n  u s z e  wi  c z a  w B a z a ­
r z e  do sprzedaży wystawiona.

Prunciszeh Palowski
Z W a r s z a w y .

Doniesienie dla dam.
G otow e mantylle w najnowszym kształcie Z flłłflSU, mttHłfJHt/f i łilizmici*— 

/ i M ,  jako też p łaszczyk i na porę letnią , jesienną i zim ową  zostały mi 
dziś z  P a ryża  i Jterlina  po szczególnie tanich cenach nadesłane, upraszam więc 
szanowną tutajszą i zamiejscową publiczność o obejrzenie tychże rzeczy, aby się o ich taniości 
przekonać.

miejsce sprzetlazy znajtluje s ie je  narożniku ulicy P ry  de­
ry  kowskiej i Zamkowej, w tłumu Pana NTutlburntislrza A nu- 
mann u’ najpierwszym i największym bazarze Berlińskich ubio­
rów męskich.

Aby się składu tego prędko pozbyć, trwa wyprzedaż tylko do 
4. Lipca r. b. _ _ _ _ _ _ _ _

W ielk a  aukeya mebli, wina  
i towarów.

Z powodu z a m k n i ę c i a  polax*zoućj
z Handlem wina Cukierni l.ioivmo- 
lego sprzedawać będę przez publiczni* 
Hcylaeja za gotuwkę od dnia 15. Lipni 
r. b. począwszy, codziennie od godziny 
i#lćj zi*ana 1 Sgiej po obiedzie w domu 
przy Wilhelmów skini placu pod liczba
3. położonym:
/ )  wschelkie ruchom ości sklatlające  

się z  mebli mahoniowych i brzo- 
*»icyph, Jako fo i stołów m arm u­
row ych , krzeseł, kanap, szaf, ko- 
m ott, lasie, biorek, lożek i t. p ., 
olejnych  i gazowych lamin ryc in , 
obrazów , m app , panoram a Jfles- 
siny, zegarów a l a b a s t r o w y c h ,  
branżowych i szwarcwaltlskich; 

9) tluży billartl z  wszelkim  przybo-  
rem  w Jaknajlepszym  stanie f

3) a le  m b ik  [n a  3S 4 kwart, berliń­
skich /, i inne sp rzę ty  mietlziane 
te rozm aitych  form ach i objęto- 
ściach, kociołek tło prania, wszel­
kie rachomości cukiernicze, szkło, 
porcelanę, nowosrebrne i srebrne 
łyżeczk i i p leek i, niem niej ro z­
m aite inne sp rzę ty  kuchenne i ilo- 
m owe t

4) c a ł y  s k l e p ,  obejm ujący wina 
francuskie, ja k o to : czerwone, bia­
łe i reńskie, — wina hiszpańskie i 
partyą  wina węyierskieyo po Gra­
bowskim, tła le j arak z  Jfamaiki, 
arak He Gon, sok m alin ow y, po­
rzeczkow y i w iśn iow y, ocet ma­
linowy i sok ananasowy, — galere- 
ty  * owoców  /  gelee], konfitury,

karm elki, konfekty, tlraganl, kon- 
felity M a n h e i m s k i e  i rozm aite  
przettm ioty i figurki z cukru to­
pionego.

Przedmioty atl I—3. hęda licytowane 
iw pierwszym dniu, zaś przedmioty atl
4. dni nasitępnycli.

lA p S C h ilz ,  król. komisarz aukcyjny.

Ł O T E R Y A .
Ciągnienie kłassy pierwszej loteryi 108. dn. 6. 

Lipca się rozpocznie. Losów do tejże nabyć  
można u Nadkolektora Fr. B i e l e f e l d .

Uczeń klass niższych Gimnazjum St. Mar. Mag. 
może znalcść umieszczenie wraz ze stołem, ko- 
repetycyą i dozorem pod umiarkowanymi wa­
runkami k a ż d e g o  c z a s u .  W iadom ość udzieli 
w cukierni Pan Szpluyier.

Gorzelany opatrzony w  najlepsze zaświadcze­
nia stara się o miejsce. Bliższa wiadomość u 
Harlwiga Kantorowicza w Poznaniu pod Nr. 6. 
W ronieckiej ulicy.

D n i a  29 . C z e rw c a  1853.
Sto -

r*
pCŁ

Na yr. kuran t
p ap ie­
rń 1111.

£ o to .
Wizna.

Pożyczka rządow a dobrow olna .............. G 100J —
dito z roku 1850............. 102 —
dito z roku 1852............... — 1024

Obligi d ługu skarbow ego . . . ................ 34 — 924
dito prem iów  handlu  m orskiego . . . __ 149
dito M archii E lektoralnej i Nowej . . 34 — 9 1 j
dito m iasta B erlina . . .......................... H 1014

Listy zastaw ne Marchii E lekt, i Nowej 34 100 —
dito P rus W schodnich  . . . 34 __ 9 7 j
dito P o m o rsk ie ..................... 3 4 991
dito W . X. P oznańskiego. . 4 104* .__ ,

dito W .X .P o z n .,  n o w e . . 34 98 __ ,

dito S z lą sk ie .......................... 34 — _ _ _

dito P ru 3 Z achodn ich____ — 961
Bilety ren tow e P o zn ań sk ie .................... 4 .___ 994
L o u isd o ry ..................................................... — — t l i j
Akcie kolei żelaznej S tarog. Poznańsk. 34 — 94
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